
c z e ś ć  xxiv. 82. ROK. 12. (1M1).

W ychodzi we W torki i 
Piątki. Prenum erata przyj
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygodnika w Pe
tersburgu, do Expedycyi Ga
zet Petersburskiego Pocztam- 
lu, lub  do xięgarni Griife; w 
Warszawie, w d rukarn i Za
wadzkiego i W ęckiego i w 
Biurze infarmacyjnem j w 
Wilnie w x ięgam i Zawadz
kiego; nadto we w szystkich 
Pocztowych w k ra ju  urzę
dach.

TYGODNIK
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A .  

K RÓ LESTW A POLSKIEGO.

Cena £  oczna  w 
s pocztą a w stolicy, z no
szeniem do mieszkań, 50 r. 
ass. P ó łro czn a ,  25 r .  ass. 
Bez po czty , dla odbiera
jący ch  w xięgarni Grkfe- 
R oczna , 45 rubli assygn. 
P ó łr o c z n a , 25 ru b . assyg. 
Dla Królestwa Polskiego 
R o czn a ,  53 rub li assygn. 
P ó łro czn a ,  28 rab . ass.

W TO R EK , 28 Października. 
9 Listopada.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Petersburg
2 7 Października,

8 L is to p a d a .

N O W I  S I C  D W O R U .

W  przeszły wtorek, 2 1  Października Dwór C e s a r s k i  

przywdział żałobę na dni pięć z powodu zejścia Arcyxięż- 
niczki Mar) i-Karoliny, starszej Córki J. C. K. W . Wiel
kiego Xięcia Toskańskiego. Żałoba ta, jak zwykle, będzie 
rozdzielona na wielką i małą.

—  Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 15 b. m. 
Kapitan Lejtuant Kemecki / ,  z 15 ekwipaiu morskiego, 
dowodzca fregaty Alexandra  mianowany Inspektorem la
zaretu morskiego w Kronstadt i zaliczony zostaje do ekwi- 
pażów transportowych w randze majora.

—  N. C e s a r z  Jmć raczył udarować pierścieniem bry
lantowym z cyfrą S w o j e g o  imienia, Radzcę Stanu Reichel 
Członka Kommisyi arclieograficznej, w nagrodę prac jego.

—  N. C e s a r z  9 Września potwierdził na trzy lata 
nową tablicę poborów’ od przeprowadzenia statków na rzece 
Swir i na jeziorze Ładogskiem.

—  N. C e s a r z  roskazał przywieść do skutku w’ całetn 
Państwie przejrzaną na nowo taxę aptekarską. W taxie tej 
zawierają się także przepisy względem lekarstw homeopa
tycznych.

UKAZY RZ4.DZ4.GEGO SENATU.
15 Paźdz. z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. C e

s a r z a  d. 19 Sierp, zdaniu Komitetu Ministrów o przyjmo
waniu lekarzy do służby w zarządzie Dóbr państwa.

—  Gazeta Senatu ogłosiła przywileje wydane: 1) 27 
W rześ. Irkutskiernu kupcowi 2ej gildyi Janowi Gierasimow 
na lat 10; na założenie w gubernii Irkuckiej fabryki cu
krowego syropu z kartofli. 2) tegoż dnia, cudzoziemcowi 
Rosten'g na trzy lata, na wynalezione przezeń ulepszenie 
w składzie mieszaniny mogącej zastąpić część szmatów 
płóciennych przy wyrabianiu papieru. 5) tegoż d. na lat 
6 francuskiemu poddanemu Dufois, na wprowadzenie ap- 
paralu P. Suaree do wydobywania pierwiastku farbującego 
z drzew farbujących.

W a r  szawa.

Ogłoszono Ukaz N. P a n a  wydany 30go Czerwca r . b. 
tej treści: «Kto sam albo za pośrednictwem drugiej osoby, 
sporządzi fałszywy pasport, alboteż pasport właściwy, ją- 
kimbąć sposobem przeistoczony, ten chociażby nie osiąg
nął zamierzonego przez popełnienie fałszu celu i nie 
zrządził żadnej szkody, ma być skazany na zamknięcie w 
domu kary i poprawy od jednego do trzech lat. Na tako- 
wąż karę skazami będą wspólnicy i uczestnicy wyżej 
wzmiankowanego przestępstwa. Kto w pasporcie przyjmie 
fałszywe imie, nazwisko, rangę lub urząd, niemniej ten, 
kto przyłoży się do uzyskania pasportu pod fałszywem 
przezywaniem, skazanym będzie na zamknięcie w domu 
kary i poprawy od 3ch miesięcy’ do jednego roku. Kto 
wydany sobie pasport dozwoli użyć drugiej osobie, nie
miłej, kto objawi zamiar korzystania z takowego dozwole
nia, równie kto w miejsce osób w’ pasporcie wymienio
nych, inne osoby wywiezie za granicę lub ztamtąd przy
wiezie, i w ogólności ten, kto wydany jem u pasport, użyje 
niezgodnie z jego osnową i będzie usiłował zwierzchność
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wprowadzić w błąd, len skazany zostanie na zamknięcie j 
w domu aresztu publicznego od miesięcy 3ch do roku. Do
puszczający się sfałszowania pasportu, łub nieprawnie uzy- j 
wający właściwego pasportu, w celu wyrządzenia kom u bąć | 
szkody, ukarani będą podług przepisów art. 187, 189 i j  

420 Kodexu karzącego Królestwa; popełniający zas prze
stępstwa takowe w bezprawnych, politycznych celaeh, są
dzeni i karani będą podług przepisów o sądzeniu i karaniu j
zbrodniarzy Stanu w ogólności. j

 Minister Sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, zawiado
m ił JO. Xięcia Namiestnika, ż e  N. C e s a r z  Jm ć, w sku
tku najpoddańszego wstawienia się J. X. M ości, Najmiło- 
ściwiej zezwolić raczył na powrócenie do Królestwa, wy
chodźcy Polskiego, Józefa Wasilewskiego, syna zmarłego 
Radcy Najwyższej Izby Obrachunkowej.

(Gaz W arsz.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Londyn 2 5  Października. Poseł Stanów' Zjednoczonych 
W Londynie, P. Stevenson, opuścił przedwczora tutejszą 
stolicę, udając się do Stanów na okręcie Great W estern.

  Cło od pszenicy zagranicznej w ostatnich czasach
naznaczone zottało 22 szylingi 8 den. za kwarter, co wy
równywa zupełnemu zakazowi; mimo to spekulanci nie 
tracą nadziei, że na przyszłą wiosnę spadnie znowu do 1 

szyi.
—  Nowy Lord-Namiestnik Irlandyi hrabia Grey zerwał 

jak się zdaje wsnelkie związki z 0 ’Connelem i jego stron
nikami, gdyż zmienił wielu katolików, którzy zajmowali 
znakomite sądowe posady. Natomiast najcelniejsze rodziny 
katolickie coraz dzielniejszej użyczają pomocy nowemu 

Rządowi.
—  Gazety Stanów Zjednoczonych wysilają się na domy

sły o ostatecznym wypadku sprawy Mac Leoda, obliczając 
już massę sprzecznych wyznań i krzywoprzysięztw świad
ków z obustron, które się w niej zewrą. Zdaje się iż je
dynym środkiem obrony, mającym się uzyć przez P. Mae 
Leod jest dowodzenie różnoczesności (alibi) to jest niepo
dobieństwa znajdowania się jego w danym czasie na danem 
miejscu. Ale nie ma to być, jak dawniej twierdzono, do
wodzenie, iż wiadomą noc przepędził jakoby z pewną 
kobietą, tylko że nie on, ale brat jego, należał do spalenia 
statku Caroline. Bo tegoż czynu przyznają się równie 
Thom as Hector z Toronto i sławny Allan Mac Nab, który 
twierdzi iż był głównym dowodzcą wyprawy. Obaj ci 
świadkowie są nieobecni i niemasz podobieństwa iżby sta
nęli osobiście w sądzie. Z kądinąd donoszą, że ludność 
Uziki, gdzie sądzi się sprawa Mac Leoda, nie zdaje się być 
usposobiona do buntu w razie jego uniewinnienia.

Co do sprawy Grogana, gazety amerykańskie przypisują 
cały len wypadek bandom kontrabandystów i włocęgów 
któremi trapiona jest granica między Stanami a Kanadą, 
używanych za narzędzie przez uorganizowane na ogrom ną 
skalę towarzystwa tajne, które dały powod do manifestu 
Prezydenta (patrz niżej.) Celem tych towarzystw z których 
celniejsze'm jest tak nazwaną Loża myśliwych (Hunter’s 
lodge) jest zupełne wyrugowanie anglików z lądu Amery
kańskiego. Mówią iż loża ta liczy wielu znakomitych ludzi, 
Rządzców Stanów, Senatorów, elc. sławnych w ostatniej 
rewolucji Kanadyjskiej Nelsona i Papineau, i że nawet w 
Anglii ma swoje rezgałęzienia, zkąd agentów swoich po 
całej rozsy ła Europie.

—  Odebrano z Kanady wiadomość o przybyciu tam 
admirała sira Ch. Adam, który natychmiast objął dowodztwo 
nad siłami morskiemi Ameryki angielskiej.

•— Rząd angielski nakazał uzbrojenie wielkiej liczby 
statków parowych, przeznaczonych na jeziora kanadyjskie, 
co mieszkańców Stanów Zjednoczonych w wielką wprawia 
obawę.

 „Oto jest wspomniana w przeszłym numerze prokla
m acja Prezydenta Stanów Zjednoczonych.*

«Rząd stanów zjednoczonych otrzymał zawiadomienie, 
że na granicy północne; istnieją tajemne loże, kluby, 
czyli związki, że członkowie tych towarzystw zobowiązani 
są tajemnemi przysięgami, że zbierają broń palną i amu
nicją, i nakoniec żem ają  plan obrażenia praw swego kraju 
przez napaści na ziemię państwa sprzymierzonego z ich 
rządem. Ponieważ wiadomem jest że intryganci z obu 
stron granicy przybywają do tych klubów, przemawiają 
do członków na tajnych zgromadzeniach i podburzają ich 
do nieprawych czynów; z uwagi że ci ludzie wybierają od 
nierozsądnych składki i tym sposobem niegodnie się wzbo
gacają;' z uwagi następnie, że przeciwne prawu zamiary 
członków tych towarzystw, objawiły się zamachem którego 
celem było życie i własność mieszkańców Tszipowa w 
Kanadzie*; ja, John Tyler, prezydent stanów zjednoczonych, 
zawiadamiam niniejszym wszystkich, którzy by cóś złego 
zamierzali, że otrzymają zasłużonę karę. Prawa' stanów 
zjednoczonych zostaną surowo przeciw nim zastosowane,, 
jeśliby wykonali najście na ziemię Kanadyjską i przez 
władze angielskie schwytanemi zostali, w takim razie rząd' 
nie będzie się za niemi ujmował jako za obywatelami ame
rykańskiemu Przeto wzywam na pomoc wszystkich dobrze 
myślących, ale w błąd wprowadzonych mieszkańców którzy- 
by należeli do tych klubów, aby niezwłocznie porzucili je 
dla uniknienia ciężkich skutków; spodziewam się że rozsądni 
i prawi mieszkańcy walczyć będą przeciw tym  prawom 
przeciwnym związkom i tym  niedozwolonym czynom i do
pom ogą rządowi do utrzymania pokoju przeciw smutnym 
rezultatom czynów przekraczających prawa. Dan w Washin
gton, 25 Września 1841 a 66  niezawisłości. John Tyler,

(Gaz. W arsz.)
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 W portach aogielskieh gotuje się 7 nacz.ua liczba
okrętów  przeznaczonych do w ypraw y chińskiej.

—  Sir Ch. Bagot, W ielkofządzca Kanady, Wyjechał do 
miejsca przeznaczenia, a lord  S tuart de Rothesay do Rot
terdam u, zkąd uda się na posła do Petersburga.

— L o rd  Ponsonby i Reszid Pasza przybyli 15 b. 111. do 

Malty.
P o r t u g a Ł ta. Lizbona , I I  Października. W  izbic Depu

towanych senhor Silva Cabral wniósł, izby zamiast dotych
czasowych obieralnych senatorów , członkowie izby Senator
skiej mianowani bvli dożywotnio przez Krołow'ę. W niosek 
ten  oddano pod rozbior komtnisyi,

Paryż 2 5  Października. Dziennik jeden Tuloński donosi 
że  adm irał Gasy odebrał rozkaz udania się z lu lu n u  do 
Brest z sześciu okrętam i wojennemi.

—  Jedna Z naszych gazet twierdzi ze Rząd francuzki 
ofiarował swoje pośrednictw o w zajściu między Anglią i | 
Stanami Zjednoczonem i Z powodu sprawy Mac Lenda.

—  Oskarżony o udział w zam achu na życie xiążąt 
francuzkich, w yrobnik, wydany przez Rząd Belgijski, przy
wieziony został do Paryża i już był badany przez Kan- |j 
clerza Francy i.

—  Momteur Parisian twierdzi i e  liczne pułki odebrały 
rozkaz zbliżenia się do granicy Hiszpańskiej. Inna gazeta 
z pew nością m ów i o przyszłej wojnie między F rsncyą a 
Hiszpaniją, ta wszakże wiadom ość nie znalazła wiary u pu
bliczności i nienuała w pływ u na Giełdzie.

  Depesza telegraficzna z T ulonu donosi, że załoga
Algerska odbyła pom yślnie now ą w ypraw ę w celu zaopa
trzenia w żyw ność Milianah. Pod Chaabel - Gutta zaszła 
bitwa, w której Araby zostali pobici; stracili oni 2 0 0  ludzi 
w zabitych i wielu rannych. Zestrony francuzów  zginął 
jeden oficer 1 dwóch zabitych, a 50  jest ranionych.

   Dzienniki Amerykańskie donoszą, że w sk u tek  nowej
rew o lu c ji w Mexyku, 25  W rześnia Santa Anna znowu 
stanął na czele władzy.

I I i s z f a n i j a . R egent, gotując się do wyciągnienia z Ma
dry tu  na p row incje  Baskie wydał manifest wzywający do 
broni wszystkie m ilicje narodow e, a stiaz Krolowej po
w ierzył takiejże in licyi Madrytskiej.

—  Depesze telegraficzne donoszą o wejściu 0 ’Donnella 
do F ra n c ji przez Alduleś, z 2 ,500  ludzi tudzież o wyjez- 
dzie R egenta E spartero  z M adrytu 19 Puźdz. wieczorem . 
Na 22  by ł on spodziewany w Yittoria, Stolica była spo
kojna. P rócz Diego Leon nikogo więcej nie stracono.

—  Kilka gazet fruncuzkioh twierdzi, że poseł Hiszpański | 
w  Paryżu P . Olozaga ma zamiar urzędów ie zapotrzebow ać 
ażeby Królowa Mary a Krystyna wysłana była z Trancyi.

Rzym , 1 2  Października. S\ n sław nego Paganini przy
był tu  w celu proszenia Stolicy Apostolskiej o unieważ
nienie w yroku, w skutek którego ojciec jego' został po
chowany W Sardynii na ziemi niepośw ięconej.

Stuttgardt, 2 5  Października. Król Jinć otworzył dziś 
osobiście m ow ą zvVyczajne posiedzenie Stanów Królestwa., 

( Journ. de S. P. G. P. Psz. Połn.J

GOSPODARSTWO.
Z U P E Ł N E -P R Z E K S Z T A Ł C E N IE  R O L N IC T W A  ’ ) .

W ychodzące w Paryżu od roku 1856 pismo perjodyczne 
<<la Phalange., zawiera pod tym  napisem  podanie dyvóch 
znakomitych obywateli yv G reście, (?) a mianowicie pana 
Pailard i adwokata B ernard . Jeżeli fakta te'm podaniem  
objęte, m ają swoję zasadę i, przez następne jeszcze próby 
poniekąd styvierdzotie zostaną, to wtedy ani w ątpić że 
dzisiejsze roln ictw o zupełnej ulegnie zmianie: idzie tu  
bowiem nie o mniej i nie o w ięcej, jak tylko o to, aby 
mieć obfite żniwa, nie używając pługa, pdgnoju, ani leż 
plew ląc, 1 to jeszcze na złym gruncie; przy ozem źdźbło 
ma dochodzić niewidzianej dotąd wysokości i grubości, i 
mieć kłos sobie odpowiedni!— Pismo «la Phalange., jak samo 
jego nazwisko dom yślać się każe, poświęcone jest sze
rzeniu noyvego svstemalU soćyjalnego, pomysłu . Karola 
Fourier; jest to system (at) którego spełnienie m a wiele 
przeciw sobie. Jednak to  pominąwszy, poivaga . . . .  z 
J a k ą  to pismo zwykle występuje, tę  nam przynajm niej daje 
rękojm ię że jeźii całe to podanie m iałoby być żartem , to  
żart ten me jest ze stroiiy sam ego wydawcy; i owszem, 
ten ostatni uważa swoich korespondentów  za dość wiary 
godnych, aby podania ich warto było dałej rozszerzać.—  
I mv pójdziemy tu  za jego  przykładem  i powtórzym y dla 
czytelników Gazety naszej jego uwagę, że przy tak godnym  
podziwienia wy padku, nie pozostaje, jak tylko odezWać się 
do ziemian, aby każdy z nieb wziął się do prób, zwłasz
cza, że próby, o które tu  idzie, są nader proste i łatwe. 
Oto jest osnowa podania PP. Pailard i Bernard, ich wła- 
snemi słowy opowiedziana!

«Gdv największa! część naszych ziemian rolnictwu odda
nych, niedostatek pognoju  za g łów ną uważa przeszkodę 
do popraw y rolnictw a, i najyvifcej uwagi do zaradzenia 
tem u złem u pośw ięca, tym czasem  doświadczenia nasze 
naprowadziły nas na now ą drógę, przy ozem kiero
waliśmy się zasadami naszego nauczyciela ( F ou rie r ), 
według których, natura w działalności swojej nie po-

I *) B ie rz e m y  le u  a r ty k u ł ,  j a k o  n a d e r  z  tre s e i  sw o jej g o d n y  u w a g i, 

I  z  D o d a tk u  do  G a ze ty  W a rsz a w sk ie j ,  n o sząceg o  ty  lu t « K o rre sp o n d en la  

H a n d lo w eg o , P rze m y s ło w eg o  i  R oln iczego., k tó r y  go  p rz e d ru k o w a ł z 
G a z e ty  L w o w sk ie j. N ie m o g ą c  ż ad n e j p rz y ją ć ' n a  s ieb ie  o d p o w ied zia l

ności za  d z iw n e  w y p a d k i  j j k i e  t r e s o  teg o  p ism a  o g łasza , z o s ta w u je m y  

j e  ro zw ad ze  i  s p ra w d z e n iu  p r a k ty c z n y c h  ag ro n o m ó w . Ń ad er p o ż ą d a n ą  

b y ło b y  rz e c z ą , a b y  w y p a d k i  d o św iad c z e ń  zo s ta ły  w  sw o im  czasie 
u d z ie lo n e  p o w szec liu o s 'c i d ro g ą  p ism  p u b lic z n y c h .

(W yd. 7yg.J  

¥
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przestaje na tych1 jedynie drogach, których s ię ' ludzie 
dotąd trzymają, i gdzie tego potrzeba,-należy’ nowe 'sobie 
torować koleje. My staraliśmy się iść krok w krok za 
naturą, i śledzić, jak ona sama rozplenia rośliny. —  Otóż 
doszliśmy: ze rośliny same sobie ^zostawione, najwięcej 

1 mają siły oiyw’czej. ' W łaśnie te -części ziemi, których 
‘ niszcząca ręka człowieka dotąd jeszcze się nie tknęła, w 

najbujniejszą opływają wegetację; zaledwie1 że człowiek we- 
: źmie j e n a  swój użytek, -’aliści zwali, pali, plondruje i 

przewraca ziemię, a tó 'w  tym  celu, aby znajdujące się w 
niej soki pożywne pozostałości roślinnych, lepiej dla ro
ślin swojego wyboru'"'mógł' przysposobić. A gdy te upra
wione przez niego rośliny dojrzeją, sprząta je, i na nowo 
przewraca i nurtuje (?) ziemię,- aż ta nareszcie do sZCzętu ! 
wyczerpana, w płodności-Swej ustaje, —  a człowiek po- 

1 rzuca ją  i dalej się posuwa,* aby tym sposobem “ wszędzie 
ślady wyniszczenia z a  sobą zostawił. Niekiedy znóWu zbiera 
on szczątki śwego ‘Wandalizmu, i wszystkie bez różnicy z 

> sobą mięśzając, - zgrohiadza' js  :« a  ’ jed n ęk u p ę , ’ aby je  w 
' tym stanie na nowo1'-Wcielić w ziemię, Z której nie powi

nien ich był -bynajmniej" s naturalnego ich porządku wy
dzierać. I to  *pĆstępowanie jest błędne, 'gdyż przedrażniona

* zgniłość*, traw i wszyśtek : prawie zaród rozpłodności w 
s pognoju zawarty, i dla tego to potrzebna jest zbyt-wielka

massa nawozu, a przecież zbiór podsyconych nirfi roślin 
jest stosunkowo wcale skąpy. —  Nie uszło H eł naszej uwagi, 
że każda roślina, gdy dojdzie zupełnej swej pory, i “owoc 
jej dojrzeje, upuszcza ten owoc na ziemię i w tem poło
żeniu okrywa go i ochrania, czy to samem tylko liściem, 
czy też, jeżeli dopiero jest roczną, całą swoją byliną, aby ' 
tym sposobem zaląg rośliny, sam mógł się Wykluć. To 
postrzeżenie sprawiło, iż odbywając doświadczenia,' trzy
maliśmy się następujących dwóch zasad:

= i) Każda roślina potrzebuje właściwego sobie pognoju, 
a tym pognojem są li tylkoWvłasne;tjej pozostałości:

2) Ziemia sama z siebie nie ma siły płodzącej, służy ’ 
ona roślinie li tylko za podporę; ta bowiem rośnie-'i : roz- 
wńja się podobnie jak zwierzę, tylko za pomocą powietrza, 
wody, światła i  ciepła, a to wszystko w stosunkach, które 
się różnią wedle właściwości rośliny i  miejsca, które cna 
na kuli ziemskiej przeznaczona jest zajmować.

Ponieważ między wszystkiemi ziemiopłodami, zboże te- 
1 raz przynajmniej jest dla nas najważniejsze, najpierwsze 

nasze próby poświęciliśmy uprawie zboża! Siejbę naszę 
odbyliśmy w Październiku roku 1840. W  tym celu naję
liśmy żythisko, na 100 stóp kwadratowych' rozległe, i nic 
orząc go, ani gnojąc, posialiśmy na niebu pszenicę,«lubo,' 
jakto gospodarze zwykle mówią, łg ru n t'n ie  był*wcale pod 
t o  z i a r n o  przydatny; tak posiawszy, przyknliśm y'ziem ię 
słomą na jaki cal wysoko. —  Prócz tego, obrawszy - w

* ogrodzie k a w a ł e k  najgorszego i od wielu lat niegnójońego

gruntu, ubiliśmy jeszcze ten grunt tak mocno, że byłby 
się mógł na tok-(boisko czyli klepisko) przydać; na tym 

-kawałku posialiśmy'■także pszenicę jak wyżej i także przy
kryliśmy. A nareszcie,» aby mieć uderzający dowód, że zie- 

-mia nie jest d la-roślin  niczem-więcej, jak tylko podporą 
czyli dźwignią ' (veliiculum) położyliśmy 20 ziarnek psze- 

-nicy na tafli śklannej i przykryliśmy tę taflę słomą w ten 
fsam sposób ęjak w yżej.—- Nie trzeba było długo'Czekać, a 
we'wszystkich tych trzech próbach ziarno wschodzić zaczę
ło, i to1 śród najniepomyślniejszej wróżby. Zimę mieliśmy 
w naszej okolicy bardzo ostrą; obnażona ziem ia, przemarzła 
na' - 6  cali w głąb, tak iż wiele roślin poprzepadało;— atoli 
pod naszą słomą nie zmarzła ona, i owszem rożkruszała, 
i nasienie nasze bynajmniej nie ucierpiało. Na wiosnę mie- 
liśmy^ciągle pOsuchy; zboże v/ całej okolicy najsmutniejszy 
przedstawiało widok; nasze zaś rosło silnie, co jedynie 

w in n e -b y ło  pokryciu słomą, - która ziemię , pod niein w 
-wilgoci-trzymała; I tym  to sposobem ■doczekaliśmy się naj
piękniejszego żniwa: niektóre źdźbła wyrosły aż na 6  stóp, 
a kłosy ich miały po 59 po 60, a naw et do 8 2  pełnych 
z iarn ! Mnóstwo ciekaw-ych nie mogło napatrzyć się temu 
widokowi." Atoli -największe podziwienie sprawiło zboże na 
taili śklannej posiane, na której jakoby cudem, gdyż bez 
najmniejszej cząsteczki ’ziemi, bez polewania, - wyrosły pię
kne i bujne--kłosy, ta k  jak n a ro b i

' Oto są wypadki -'naszych pierwszych przekonywających 
doświadczeń, stwierdzone przez osoby; które, je na własne 
oczy widziały; między temi osobami-był: też i-członkowie 
towarzystw rolniczych, którzy po takiein przekonaniu sami 
się do: prób wezmą —  i to przylćm godne-zastanowienia, 
że nasze zboże puściło ty lko krótki korzeń, kształtu jakby 
stopki, co się też zupełnie zgadza z znanem postrzeżeniem 
P. Raspail, że te róśliuy- które -są najsilniejsze, mają leż 
najmniej kołtunowate korzenie, - albowiem siły swej nie 
rozdzielają, lecz ją-całkowicie na same siebie -obracają. 
Pod słomą wszelki zaród -chwastu zdawał -się być ■ wynisz
czony.

v Z *tegóvs’eóśmy tu powiedzieli/wypływa, Iż siejąc-według 
naszego sposobu," obejdzie^się ’Zupełnie -bez -orania, gnoje
nia," włóczenia i plewienia; owo tzgoła, cały szereg dzisiej
szy cli mozolny c h 1 robót, staje 'się niepotrzebnym, a nato
miast, nastaną inne nowe około : gruntu zatrudnienia, które 
w porównaniu z tamtemi, igraszką nazwać można.—-Kłosy 
odrzy na się za pomocą krzywego noża lub nożycami, ile 
możności najw yżej,'i zbiera się je*w-fartuch; potem ziarna 
wykrusza się' za pomocą um yślnego’narzędzia, i nareszcie 
przez Łsito je przepuszcza, f aby najpiękniejsze tło siewu 

'odłączyć; Ścierń (rżysko) zostaje yv ziemi, - tylko się ją  
przygina: a zasiewanie Zależy ’ .po 'prostu * na Hem, że się 
Ziarna na 'p rzygiętą  do' ziemi słomę potrząsa, i lekko ją  
do bierni przytłaczając, “sprawia,1' i i  ziarna do sam ej ziemi 

mię ddstan.ą;^tleszty 'dokóiiat!śEma 'i!iaiura.---5Az«iiż jpOtradba
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jeszcze zwracać uwagę, na znaczne oszczędzenie czasu, 
pieniędzy i innych kosztów, które to nowe postępowanie 
zą sobą prowadzi? •

Atoli nie na te'm kończy się wpływ tej nowej metody: 
zdaje się i e  ona nawet i stan powietrza lasów na 
naszę korzyść przemieni. Bo jak ani wątpić, oczyszczanie 
lasów na naszych górach jest główną przyczyną wszelkich 
niemal dzisiejszych nieporządków w stanie powietrza, po
wodzi i t. d., tak tez i to zdaje się być pewna, ie  dzisiej
szy sposób chodzenia około roli, niemało się do tego 
przyczynia. Od porównania dnia z nocą jesiennego, aż do 
porównania wiosennego powierzchnia ziemi jest zupełnie 
ogołocona; wszelki ( ? )  ślad roślin, najdrobniejsze zdzie- 
bełko słomy, najmniejsza ścierń, wszystko to jest przez 
pług lub rękę człowieka zakopane albo uprzątnione. A tak, 
ziemia pozbawiona swej szaty, nie m oie się sama oprzeć 
potężnym wpływom powietrza, które w swej nieustannej 
działalności bierze z niej wszelkie ciepło i wilgoć. Nasy
cone w ten sposób po nad ziemią powietrze, działa znowu 
na dalszą atmosferę, i ztądto owe w niej zamieszania, 
które właśnie w tej porze (od jesieni do wiosny) są naj
częstsze, i więcej aniżeli się domyślamy na nasze zdrowie 
wpływu wywierają.* .(* )  ( Gaz. Lwów.)

( Korrespodent W a rsz .)

H I G I E N A .

Niedogodności ocieplania mieszkań za pomocą przeciągów  
ogrzewalnych.

Znaczna liczba budowli publicznych, w ostatnich dziesię
ciu latach wzniesionycn w Berlinie, jest ocieplana, nie 
piecami urządzonemi w pokojach, lecz nagi zanem powie
trzem wchodzącem do izb za pomocą kanałów i otworów 
w ścianach. Z początku w tym nowym sposobie upatry
wano korzyści tak ważne, iz ani chciano zwracac uwagi 
na małe niedogodności ztąd wynikające; doświadczenie, 
jednakże przekonało inaczej, i wkrótce z różnych stron 
zaczęły się podnosić narzekania przeciwko temu sposobowi 
ogrzewania, znajdując go niedogodnym, szkodliwym dla 
zdrowia, i nadto, daleko kosztowniejszym niż podług daw
nego zwyczaju. Okoliczność ta ściągnęła uwagę troskliwych 
o dobro publiczne władz, i deputaeija z uczonych medy
ków berlińskich, których sam minister zasięgał rady w tym 
przedmiocie, była wyznaczoną dla zrobienia ściślejszych 
poszukiwań nad wpływem jaki ogrzewania mieszkań za 
pomocą ocieplonego powietrza mogło wywierać na zdro-

(* ) ! ! (W yd. Tyg.J

w ie. Postrzeżenia otrzymane tą, drogą, były wcale nie na 
korzyść nowego sposobu, i te'm bardziej słuszną wzbudziły 
obawę; gdy doświadczenie przekonało, iż ten sposób dzia
łał najszkodliwiej w miejscach, w których użycie jego 
było najwięcej upowszechnione, a przedewszystkiem w 
szpitalach, i szkołach. Istotna ważność tego faktu, w tak 
wysokim stopniu obchodzącego zdrowue i byt tylu milionów 
ludzi przedstawia dzielne powody do dania jak największego 
rozgłosu głównym punktom zdania wynurzonego przez 
uczoną medyczną deputaciją w Berlinie.

Pierwsze narzekania na szkodliwość ogrzewania za po
mocą powietrznych kanałów doszły z Londynu, gdzie w 
wielkiej sali Komory Celnej do dwócliset urzędników ra
zem zachorowało; w Prusiech też, rząd odebrał urzędowy 
rapport o zgubnych skutkach tego sposobu po wielu pu
blicznych zakładach, np. w Toruniu, gdzie nieszczęśliwy 
koniec wielu przypadków wodnej puchliny, piersiowych 
chorób, tudzież kaduka i apoplexij, w lazaretach, temu 
sposobowi ogrzewania był przypisany. Wpływ ten, dający 
się czuć szybko w szpitalach, wolniej się wywiera na dzie
ci, zostające w salach podobnie ogrzanych; lecz zło jest 
tern niebespieczniejsze, że żadna okoliczność widocznie 
tych fenomenów nie zapowiada i że się przeto mniej zwra
ca uwagi na szkodliwe skutki ztąd wyniknąć mogące. Ta
kim sposobem zdrowie podkopuje się zdradziecko, i po
wstają zarody chorób rozwijających się przy sprzyjających 
okolicznościach. Wprawdzie nie wszystkie osoby' zostające 
w mieszkaniach podobnie ogrzanych stają się ofiarami, bo 
wpływ tak ogrzanego powietrza różni się podług rodzaju 
zatrudnień i temperamentu każdego. Nagła zmiana tempe
ratury, a szczególniej przejście nagłe do niskiej, nie wy
wiera zbyt szkodliwego wpływu na osoby oddające się 
pracom cielesnym, gdy tymczasem osoby prowadzące ży
cie siedzące i oddane pracom umysłowym cierpią wiele, 
a nieskończenie więcej jeszcze te, które mają usposobienie 
do chorób organów oddychalnych i które łatwo ulegają 
przeziębieniu, nareście szkodliwem jest dla mających orga
na oddechowe nadwerężone i w ogólności we wszelkich 
razach zapalenia, i t. d. i i. d. Przedewszystkie'm działanie 
tego sposobu ogrzewania powinno być rozważane pod 
względem suchości powietrza. Żadnej nie ulega wątpliwo
ści, że suchość powietrza wywiera na ciało ludzkie wpływ 
szkodliwy nie tylko w stanie chorowitym lecz i w normal
nym; a doświadczenie pokazało że przydłuższy pobyt, w 
atmosferze ciepłej i suchej był bardzo niebezpiecznym dla 
affekcij organów oddechowych, zapaleń, ostrych wyrzutów 
skórnych, a u osób zdrowy ch, lecz usposobionych do cho
rób piersiowych, powodował objawienie się wszystkich tych 
chorób.

Prócz szkodliwości suchego powietrza, wprowadzanego 
przez kanały ogrzewalne, której dotąd niepodobna było 

* ostatecznie zaradzić, ciąg powietrza ogrzanego wpadający
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«b pokojów, wciąga za sobą lotne jadowite substancje; te 
tubstaucije pochodzą: jedne od użytego paliwa (jak popioł 
drzewny' i jeszcze szkodliwszy torfowy), drugie od tych 
drobnych cząstek, które stykając się z rurami rospalonemi 
niekiedy aż do czerwoności, ulegają rozkładowi, i wydają 
pierwiastek empyreumatyczny, którego zapach jest nie
przyjemny, a działanie na organa oddechowe, zgubne, o  
ilości substancij obcych wprowadzanych ciągiem powietrza 
©grzanego do pokojów, najlepiej się przekonać można, 
widząc w Królewskiem Berlińskiem Muzeum, naczynia 
napełnione wodą, po nad któremi przeciąga powietrze 
©grzane, i obce sobie substancje cząstkowie osadza tak, ze 
w przeciągu ośm iu dni grubość osadu na dnie tych naczyn, 
dochodzi cala. W  salach zakładu Miłosierdzia, po kilku 
dniach, też daje się widzieć podobna warsta osadu.

Rozpatrzywszy starannie rozmaite sposoby ogrzewania, 
medyczna uczona deputacija Berlińska zawyrokowała, że 
scśeplanie powietrzem nagrzanem nie jest niebezpieczne 
^dy się ouo rospościera w bardzo obszernych salonach, 
gdy się przedsiębiorą .środki ku zmniejszeniu o ile można 
suchości powietrza i kiedy ogrzewanie jest prowadzone z 
ostrożnością przez ludzi dobrze nawykłych do tego ro
dzaju czynności; lecz że niesie z sobą zgubne skutki gdy 
jest zastosowane do małych mieszkań, do izb gdzie leżą 
chorzy, do sal szkolnych; przypuściwszy bowiem podo
bieństwo usuuienia niektórych niedogodności tego sposobu 
ogrzewania przy zachowaniu największych ostrożności, 
nigdy jednak, jak uczy doświadczenie, nie można być zu
pełnie pewnym, dosiągnieuia ostatecznie pożądanego celu, 
a nawet wątpliwa, czy ten cel we wszystkich przypadkach 
jest podobnym do osiągnienia; że naresztę korzyści z tego 
sposobu ogrzewania m ogące wynikać wcale nie przewyż
szają niedogodności, w liczbie których należy policzyć 
daleko znaczniejsze koszta, niż ciąguie za sobą opalanie 
2a pomocą szwedzkich poliwanych pieców; i że na ostatek, 
piece połiwane ruskie i szwedzkie, które się opalają we
wnątrz mieszkań, są daleko dogodniejsze od wszystkich 
narzędzi dotąd do ogrzewania używanych, tak ped wzglę
dem zdrowia, pom yślnego stanu i przyjemności osób eho- 
sych lub zdrowych, w mieszkaniach ze zwyczajnemi pie
cami przebywających, jako i pod względem oszczędności 
p liw a . (w yc iąg  z  niemieckich dzienników)

R /d Pdh.

K U R S  W E X L O W Y ,  P I E N I e I n I  

I A R C YOWY.

Petersburg , 2 4  Październ ika.
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